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Cany prenumaratyi
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mieś. zi. 2 '—, kwart. 6 ‘—»
z dostawą do domu . m ies. z ł.2 '4 0 , kw art 7'—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . • mies. z ł.2 '4 0 , kwart. 7*—

Z a g ra n ica ................... mies. zł. 5 ‘—.kw art. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów 
5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW ÓW , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. —  Reklam acje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany ogłoszań:
Za 1 wiersz milimetr, (są, cm. szer.) w zwykłych oftotMOhcii 
gr. U , w nadesłanem i w nekrologach gr. se, w kronica, ceper- 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. TO, pod nagłów­
kiem na pierwszej stronie *1. 1’—* Tabelaryczne o *0 p rc. dro­
żej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 1*. kwpno 
i sprzedaż słowo gr. IZ, matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo gr. M, dla poszukujących pracy gr. » .  
Z zastrzeżeniem mieisc as prc. Zagraniczne  o 58 nrc. drożej.

Styczniowe Powstanie.
I .

„Rok 1865 dał wielkość nieznaną, 
wielkość, co do której i teraz świat 
wątpi, gdy mówi o nas, w ielkość, za­
przeczającą wszystkiemu temu, co my 
o so b ie”'mówimy, w ielkość cudu pra­
cy, -ogromu siły zbiorow ej, siły  zbio* 
rowej wysiłków woli, siły  m oralnej — 
nie treuga Dei szuiii zbiorow ej, nie 
treuga D ei tchórzów , lecz treuga Dei 
ludzi, którzy w -wielkiej godzinie, gdy 
palec B oży  ziemi dotknął rosną w o l­
brzym y olbrzym iej pracy m oralnej".

Józef Piłsudski.

Ostatnie to powstanie, którego  
wspomnienie zachowało się T.v pamięci 
dzi jeszcze żyjących uczestników. Róż 
jniło się ono całkowicie swvm przebie* 
giem i charakterem od dwóch po* 
przednich powstań: Kościuszkowskie­
go i Listopadowego. Powstanie K o­
ściuszkowskie miało aharakter maso­
wego ruchu narodow ego i ludowego; 
powstanie Listopadowe było regular­
ną, w otwartem polu toczoną w ojną; 
powstanie Styczniowe, polegające nie* 
mai wyłącznie na walce podjazdowej, 
było powstaniem w istotnem tego sło* 
wa znaczeniu.

W  r. 1861, po olbrzymiej manife* 
stacji narodowej na placu zamkowym  
w W arszaw ie, spiskowcy utworzyli 
dwie tajne reprezentacje narodow e; 
Komitet Tym czasow y i Delegację Nas 
rodow ą. W krótce potem Komitet 
Tym czasowy przekształcono ma Cen­
tralny Komitet N arodow y z dokład*. 
nie opracowanym  programem działał* 
ności i taktyki.

W ładze rosyjskie rozpoczynają naj­
dalej posunięte represje i prześlado­
wania. Ogłaszają zarządzenie nadzwy­
czajnego poboru wojskowego t. z w. 
„branki". Przy jej pom ocy chce car­
ski rząd pozbyć się z ziem polskich 
kilkudziesięciu tysięcy młodych pa* 
trjotów  polskich. Zarządzenie to staje 
się wydarzeniem w skutkach swych 
historycznem. G dy bowiem w paź* 
dzienniku 1862 r. ogłoszony zostaje 
uklaz, .zapowiadający brankę na 25*go 
stycznia 1863 r. — Centralny Korni* 
tet N arodow y przystępuje niezwłocz­
nie do opracowania wojskowego pla* 
nu powstania i do utworzenia Skarbu 
narodowego, naznaczając wybuch po­
wstania na noc z 22 na 23 stycznia, 
Przekształcając się na Tym czasowy  
Rząd N arodow y.

22-go stycznia 1863 r. tenże Rząd 
ogłasza manifest, będący deklaracją 
wojny z Rosją i zarazem programem  
rządu powstańczego. Głosi on między 
innemi: „W  pierwszym zaraz dniu
jawnego wystąpienia, w pierwszej 
chwili rozpoczęcia świętej walki, K o­
mitet Centralny N arodow y ogłasza 
wszystkich synów Polski, bez różni­
cy wiary i rodu, pochodzenia i staniu, 
wolnymi i równymi obywatelami kra* 
ju. Ziemia, którą lud rolniczy posia* 
dal dotąd na prawach czynszu lub 
Pańszczyzny, staje się od tej chwili 
lego własnością, dziedzictwem wie* 
ezystem".

W alk i rozwijają się. W  połowie 
lutego walczy już 15,000 powstańców. 
10=go marca Langiewicz przyjmuje 
oiarowaną mu przez Rząd N arodow y  
władzę dyktatorską, wzmagając zapal 
w wojsku i społeczeństwie.

N iestety przemoc rosyjska zdusiła 
Powstanie. W  tragicznych chwilach 
dyktaturę obejmuje Romuald Trau- 
"  jt, gorący patrjota i wybitny facho* 
"wiec wojskowy. Jego dyktatura — to  
ostatni okres powstania. 10-go kwiet­
nia 1864 r. aresztowany wraz z całym 
sztabem swych najbliższych współpra 
cowników, ginie na szubienicy w dniu

Doniosła konferencja w Ministerstwie
Przemysłu i Handlu.

W arszaw a. 20. I. (P A T .) W  myśl 
deklaracji premjera w sprawie pocią­
gnięcia do współpracy z poczynania* 
mi państwa całego społeczeństwa i na* 
wiązania z nim jak najściślejszego kon 
taktu, zwłaszcza wobec wymagań  
chwili dzisiejszej, pan minister prze* 
mysłu i handlu dr. R. Górecki zwołał 
w dniu 18 b. m. drugą izkolei konfe* 
rencję z udziałem przedstawicieli Sej­
mu, Senatu i samorządu gospodarcze* 
go, przemysłu, rolnictwa oraz resor* 
tów  gospodarczych — celem wysłucha 
nia w dalszym ciągu opinji sfer zain­
teresowanych w związku z akcją, ma­

jącą na celu poddanie rewizji przed­
siębiorstw państwowych. Celem kon­
ferencji było również powołanie spc» 
cjalnej komisji dla zbadania zespołu 
zagadnień, dotyczących przedsię* 
biorstw państwowych.

W  konferencji tej wzięli również u* 
dział pp. podsekretarz stanu w Mim* 
sterstwie przemysłu i handlu dr. Fr. 
Doleżal, wiceprezes B. G . K. J. Kożu- 
ohowskli, dyrektorzy departamentów  
resortow ych ministerstw oraz wyżsi 
urzędnicy Ministerstwa przemysłu i 
handlu.

P rze m ó w ie n ie  m inistra Góreckiego.
Pan minister Górecki, zagajając ze* 

branie, podkreślił w swem przemowie 
niu, że pragnie zwrócić uwagę na szko 
dliwość pewnego rodzaju psychozy 
w traktowaniu przez 'opinję publiczną 
niektórych zagadnień, jak to było n. p. 
z problemem kartelowym. Psychoza 
ta objęła również i drugie zagadnie­
nie, będące przedmiotem szczególniej­
szego zainteresowania opinji, a miano 
wicie zagadnienie etatyzmu, problemu  
o dużo szerszym zasięgu, niż poprze­
dni. Obydwa te problemy nie były, 
zdaniem p. ministra, traktowane z ta­
kim objektywizmem, jak to być po* 
winno.

Jako przykład takiego traktowania  
sprawy może posłużyć fakt niewłaści* 
wego oświetlenia w dyskusji publi* 
cznej nad zagadnieniem etatyzmu cyfr 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa,

dotyczących jej prac kontrolnych za 
okres 1932/33.

W  sprawozdaniu za ten okres N . I. 
K. podaje, że zostało skontrolow a­
nych 1907 jednostek gospodarczych, 
w skład których wchodzą; urzędy dy 
plomatyczne i konsularne (93), woj* 
śklowe formacje linjowe (111), inne 
jednostki gospodarcze M . S. W ojsk., 
jak szpitale, składnice, różne komisje 
(180), urzędy drugiej instancji i staro* 
siwa (92), Komendy policji państwo­
wej, M . S. W . i jednostek Korpusu  
pogranicza (76), Izby, U rzędy skarbo  
we i celne (184), sądy i więzienia 
(166), notarjusze i kom ornicy (56), a * 
działu Ministerstwa komunikacji od­
cinki służby drogowej, parowozow ­
nie, warsztaty (499) itp. Stąd powsta­
ła cyfra 1907 "jednostek gospodar* 
czych, która użyta została w dyśktusji 
publicznej jako ilustracja nadmierne*

Lo sy gabinetu francuskiego.
Paryż. 20. I. (P A T .) Premjer La* 

val, jaki podaje „L‘Intransigeant“ , nie 
przewidywał dziś popołudniu wyda* 
rzeń, które mogłyby doprowadzić do 
rekonstrukcji gabinetu, lub do zbio­
rowej dymisji rządu. O godz. 13-ej 
przyjmując przedstawicieli prasy, pre­
mjer' Laval potwierdził jedynie swój 
zamiar wyjazdu do Genewy, odmówił 
jednak udzielenia jakichkolwiek o- 
świadczeń. W  szczególności premjer 
zaznaczył, iż nie może naiazie ujawnić 
treści swej rozmowy z min. Herrio* 
tein. W  ciągu popołudnia premjer La* 
val odbył konferencje z ministrami: 
Bennet, Berard i Ćathala. W  godzi* 
nach popołudniowych premjer przyjął 
ponadto min. Laurent*Eynaca.

O godz. 16.30 premjer oświadczył 
dziennikarzom, że wyjeżdża do Clem- 
mont*'Fernant, skąd udaje się w nie* 
dzielę -popołudniu do Genewy. Pobyt 
swój w Genewie premjer Laval ogra­
niczy do minimum. Zam ierza on od­
być tam rozm owy z ministrami spraw) 
zagranicznych innych państw, w szczt 
gólności z min. Edenem. Przed wyjaz­
dem Laval przyjęty został przez pre­
zydenta republiki Lebrun‘a.

,,Paris*Soir“ twierdzi, że w godzi* 
nach popołudniowych premjer dał cło 
zrozumienia, iż w r^zie, gdyby dymi* 
sja ministrów radykalnych nastąpiła 
w  czasie jego pobytu w Owernji, 
wówczas — zamiast uaać się do Ge* 
newy — powróciłby do Paryża.

5-go sierpnia tegoż roku. Pokonani w 
walkach orężnych, torturow ani w lo­
chach więziennych i . na dalekiej ka­
tordze, ulegli ciałem, ale nie duchem.

G dy po upadku powstania guber* 
nator Berg zaprosił swego brata Mi* 
•kolaja, wielkiego historyka rosyjskie* 
go, do napisania książki p. t. „Zapiski 
o polskich spiskach i powstaniach", 
ten przyjął to zaproszenie pod warun­
kiem, żc wolno mu będzie pisać tak, 
jak myśli. Żądaniu temu stało się za* 
dość. W  zakończeniu swej pracy  
Berg, znawca psychiki polskiej, pisze: 
„Czy opamiętał ich choć w czemklol* 
wiek ostatni a tak pełen klęsk i stra­
szliwych następstw poryw ? Czy prze­
konał .ich, że Polska nie jest w stanie 
walczyć z R osją? C zy otwarły im się 
oczy na nieszczerość i zwodniczość

ich zachodnich sojuszników i opieku­
nów ?

N iestety musimy wyznać, że nic się 
nie zmieniło.

Polacy czy to w Królestwie Pol- 
skient, czy na Litwie i Rusi nie prze* 
staną nigdy być Polakami takimi, ja* i 
kich ich widziało już kilka pokoleń i 
rosyjskich i

I jak ich przodkowie, tak i następ* 1 
n ; pokolenia nie dadzą się wyleczyć 
żadnemi zawodami, żadnemi klęska* 
mi, żadną niesumiennością zachodniej 
polityki, żadnemi konfiskatami mająt­
ków, wieszaniami i zsyłkami na Sy* 
bir".

Berg pisał prawdę. Pragnienie wob 
nośqi nurtowało coraz nowe pokole­
nia, które dziedziczyły w spadku po 
siew krwi. AL

go rozrostu etatyzmu. Podczas gdy 
lwia część tej liczby przypada na jecf* 
nostki administracyjne, zarówno cy» 
wilne, jak wojskowe, które nie stano­
wią ani wytwórni, ani przedsię* 
biorstw. Jak się okazuje, jest to wiei* 
kie nieporozumienie, i tu jest, zda­
niem pana ministra, najlepszy dowód, 
jak łatwo przez pewne powierzchow­
ne traktowanie tych niezmiernie waż 
nych zjawisk można ulec pewnego ro­
dzaju spychozie. Oczywiście, że w cy­
frze 1907 jednostek jest dużo takiich 
przedsiębiorstw, o które nam chodzi, 
jest również szereg pominiętych, o 
tern jednak, ażeby cyfra ich była zbli* 
żona do podanej wyżej, mowy być 
nie może.

D Y SK U S JA .

Po przemówieniu pana ministra, za* 
brało głos szereg .mówców, a mianowt 
cie: pp. poseł H ołyński, dyr. W a*
schko, dy.r. Mierzejewski, senator Ro* 
gojwicz, senator pos. W ierzbicki, pre­
zes Ostrowski i dyr. Papara, oraz od* 
czytana została o.pinja nieobecnego 
dyr. W andycza. W szyscy  mówcy w 
swoich przemówieniach dali wyraz  
swej głębokiej trosce o postawienie 
wysuniętego z inicjatywy Rządu za* 
gadnienia na właściwe tory. W szyscy  
też byli zgodni z tezą konieczności 
ograniczenia nieuzasadnionych inge- 
rencyj państwa w życie gospodarcze 1 
usunięcia przerostów etatystycznych. 
Uw ażano również za rzecz niezbędną, 
ażeby w przyszłości przedsiębiorstw* 
państwowe były tratkowane pod każ­
dym względem narówni z przedsię-* 
biorstwami prywatnemi. Podkreślono  
przytem, iż należy bezwzględnie skłoń 
czyć z t. zw. „anemją pemieiiosa" w  
życiu gospodarczem, natomiast pobu­
dzić energję życiową przez zwiększę* 
nie wszystkich w ytwórczych czynni* 
ków w kraju.

K O M ISJA  D O  Z B A D A N IA  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W  P A Ń S T W O *  

W Y C H .

Zkolei pan minister Górecki zapo* 
znał zebranych z uchwałą co do po­
wołania komisji do zbadania gospo* 
darczych przedsiębiorstw państwo*
wych, uchwaloną przez Radę mini­
strów  w dniu 17 b. m., nadmieniając, 
iż główne wytyczne uchwały tej zo­
stały uzgodnione z przedstawicielami 
życia gospodarczego. Następnie pan 
M inister zakomunikował, iż na na]- 
bliższem posiedzeniu Komitetu ekono 
micznego Rady ministrów zostanie w-
stalona lista badanych przedsię*
biorstw, oraz zostanie przedstawiona 
yrzez pana M inistra w porozumieniu 
z przedstawicielami życia gospodar*
czego lista członkow komisji, do zba* 
dania gospodarki przedsiębiorstw  
państwow ych.

Zamyklając zebranie, pan minister 
Górecki oświadczył, iż zamierzeniem  
jego jest, aby komisja mogła się u* 
konstytuować i rozpocząć pracę w naj 
bliższym czasie.

M IA N O W A N IE .

W arszaw a. 20. I. (P A T .) Szefem 
g a b in e tu  m in is tra  sp ra w  w o js k o w y c n  
m ia n o w a n y  z o sta ł p łk . d yp l. W ła d y ­
s ła w  Kiliński.
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Poniedziałek
Fabjana p. m. 

Ju tro : Rgnieszki p.m. 
Wschód stońca 7 ‘35 
Zach'0'd „ 15-59

Pożegnanie wicemin. Chylińskiego.

T E A T R  W IEL K I.

Poniedziałek godz. 20 „M ajor Barbara . 
W torek godz. 20 „Przygoda w Grand 

H o:elu“ .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.

Poniedzia łek godz. 20 „W achlarz Lady 
W indcrm ere".

\X torck ^pdz. 20 „W achlarz Lady W in* 
dermere".

r-IK  O T E A T R Y .
A P O L L O ; „D odek na froncie" z Dym ­

szy.
C H IM E R A : „Nasze słoneczko" z Shir-

lcy Tempie.
C O L O S SE U M : „Świat idzie naprzód" 

oraz rcwja „W alczyk wraca".
G R A Ż Y N A : „Epizod" z Paulą W esely. 
K O P E R N IK : „Noc w eselna" z Gary

Cooper.
M A R Y S IE Ń K A : „Jasnow idz".
M U Z A : ..Papua" cpopea mórz połudn. 
P A Ł A C E : „Szalony porucznik" Lizzie

Hoizschuh i Lidja Baarova.
P A N : „Jestem zbiegiem ".
P A X : „Biała L ilja".
R A J : „W esoły jubileusz M ickey M ouse" 
S T Y L O W Y : „Noce egipskie" i rew ja;  
S W IT : „Rewja m arjonetek" i film „Ca­

łuj mię jeszcze" z A nny Ondra.
T Ę C Z A : „Noce w iedeńskie".
T O N : „Papua" epopea mórz połudn 
U C IE C H A : „Człowiek, który sprzed,d

głow ę" i rewja. !. a i!

— Teatr W ielki. Dziś o godz.  ̂ 8-mcj 
wieczorem wspaniała kom edja G . B . 
Shawa „Maj-or B arbara". Reżyseruje B ron i j 
staw Dąbrow ski. Ó ekoracje A ndrzeja Pro* 
naszki.

— Teatr Rozm aitości. D ziś o godz. 8-ej 
wieczorem kom edja O skara W ilde‘a „Was 
chlarz Lady W inderm ere" z L en ą  Solską 
w roli tytułow ej. Reżyserja W . Krasnowie .
ckiego. !

KOMUNIKATY.

— Z Politechniki Lw ow skiej. W  sobotę, 
dnia 25-go stycznia o godzinie. 13-tej odbę 
dzie się w sali Politechniki Lwowskiej, ul. 
Leona Sapiehy 1. 12 I. p„ prom ocja in*y* 
mera Franciszka W asilkow skiego i Inż. Ro 
berta Szewalskiego — na doktora nauk 
technicznych.

— Polskie Tow arzystw o Politechniczne 
zawiadamia swych członków , że we 
środę dnia 22 b. m.. odbędzie się w sali 
Towarzystwa przy ul. Zimorowicza 9 — 
staraniem Sekcji H ydrotechnicznej P. T . P. 
odczyt p. Inż. Liberała Krasuckiego p. t.: 
„Problem zalesienia w ustawie o zabudo­
waniu górskich potoków ". Początek punk* 
tualnie o godz. 18.50. Goście wprowadzeni 
przez Członków  mile widziani.

— Lwowskie Tow arzystw o Fotograficzne 
W e wtorek, dnia 21*go bm. w salach L. 
T . F. przy ul. Dzicduszyckich i. i mówić 
będzie p. inż. Frisch na temat „Pomiary 
czułości papieru". Początek o godz 19.50. 
G oście mile widziani

— Związek Pań D om u zawiadamia, że 
21 bm. odbędzie się w alne zebranie przy 
ul. Bourlarda 5 w żółtej sali o  godz. 17*ej. 
W  środę 22 bm. pokaz dla pań „Przystaw­
k i" o  godz. 17-ej. W  czwartek 25 bm . p o ­
kaz w ykonania frendzli o  godz. 12*ej. 
O b a  pokazy odbędą się w lokalu  Związku 
przy ul. Batorego 38.

KROMKA MIEJSKA.
W  rocznicę powstania styczniowego

Obchód rocznicy Powstania N arodo* 
wego odbędzie się staraniem Polskie* 
go Tow arzystw a Opieki nad grobami 
Bohaterów  we środę dnia 22 stycznia 
b. r. o godz. 12 w południe na Cmen* 
tarzyku Uczestników  Powstania Na* 
rodowego 1863/64, na cmentarzu Ł y ­
czakowskim, a to przy współudziale 
P. T . Przedstawicieli W ładz Pańsbwio* 
wych, W ojskow ych, Samorządowych, 
Organizacji N arodow ych i Społecz­
nych. Zbiórka uczestników — godz. 
11.30 przy głównej bramie cmentarza 
łyczakowskiego. Zaprasza się całe spo 
łeczeństwo polskie, młodzież szkól 
wyższych i powszechnych, do wz>ię* 
cia udziału w tym obchodzie.

W  275 tą rocznicę założenia U ni­
wersytetu lwowskiego W  dniu dzisiej 
szym, jako w 275-tą rocznicę podpisa* 
nia przez króla Jana Kazimierza akłtu 
fundacyjnego Uniw ersytetu lwowskie* 
go odbyła się w auli Uniwersytetu  
U roczysta Akademja. W  pięknej auli 
Uniwersytetu zebrali się reprezentan. 
ci duchowieństwa, W ładz cywilnych I 
w ojskowych, stowarzyszeń kultura!* 
nych td. Po odpiewaniu przez Chór 
akademicki kilku pieśni, rektor uni­
wersytetu dr. Czekanowski, wygłosił 
przemówienie, poczem prof. Juljusz 
M akarewicz wygłosił wyMad „Prawo 
karne a prawa obyw atela". Akedemję

Warszawa. 20. I. (P A T .)  W czora j 
w godzinach południowych w sali 
kłonferencyjnej Ministerstwa W .  R. i
O. P. w obecności pana ministra prof. 
Święcosławskiego, wiceministra J. Błe* 
szyńskiego oraz urzędników minister­
stwa odbyło się pożegnanie pana wi­
ceministra pro. K. Chylińskiego, Wtó­
ry powraca do Lwowa na uprzednio 
zajmowaną katedrę historji starożyt­
nej.

D o ustępującego wiceministra Chy* 
lińskiego przemawiał pan minister 
prof. W . Świętosławski w serdecznych 
słowach, dziękując za dotychczasową 
współpracę. Pan minister w swojem 
przemówieniu podkreślił zasługi prof. 
K. Chylińskiego w jego pracy nad

budżetem ministerstwa i nad utrzyma 
nieni awansów automatycznych dla 
nauczycielstwa. „Żegnam pana jako 
odchodzącego ministra — mówił mini 
sfer W .  Świętosławski — lecz nuim* 
sterstwo rade będzie z panem współ* 
pracować, jako profesorem wyższej 
uczelni".

W  odpowiedzi zabrał głos prof. K. 
Chyliński, dziękując panu ministrowi 
za życzliwe słowa oceny swojej prs» 
cy. Zwracając się do zebranych urzęd 
ników — oświadczył — że o współ­
p ra c y  zachowa jak  najmilsze wspom* 
nienia. Następnie zebrani urzędnicy 
zostali przedstawieni panu wdeemini* 
sf.TOwi J. Bleszyńskliemu.

W le c  a k a d e m i c k i
w  obranie P n iakó w n i  L itw ie .

W ilno . 20. I. (P A T .)  W  dniu 18 b m . 
odbył się w przepełnionej auli uni­
wersytetu Stefana Batorego ogólno* 
akademicki wiec, na kltórym, po wy* 
słuchaniu referatu o sytuacji ludno­
ści polskiej na Litwie i po ożywionej 
dyskusji, uchwalono rezolucję, w k tó ­
rej studenci solidaryzują się z całym 
narodem w proteście przeciwko postę 
powaniu władz litewskich w stosunku 
do Polaków na Litwie i wyrażają na­
dzieję, że Rząd polski zajmie zdecy­
dowaną postawę, tam, gdzie są zagro­
żone prawa i interesy polskie.

Postanawiają wziąć czynny udział 
w zbiórce na Fundusz pomocy ludno* 
ści polskiej na Litwie, wzywają mło* 
dzież innych ośrodków akademicktch 
do zajęcia solidarnego stanowiska z 
młodzieżą wszechnicy Batorowej 
przez zorganizowanie wieców w spra* 
wie 'prześladowania Polaków na Lit 
wic. Rezolucję tę skierowano do świa 
towego Związku Polaków zagranicą = 
prośbą o podanie je j treści do wiado* 
mości Polakom zagranicą. W szyscy  
uczestnicy wiecu wzięli udział w zbiór 
cc pomocy Polakom na Litwie.

Poświęcenie i otwarcie
now ego gmachu uniw ersyteckiego.
Warszawa. 20. I (P A T .) W  sobotę 

o godz. 12*ej na Uniwersytecie Józefa 
Piłsudskiego odbyła się uroczystość 
poświęcenia i inauguracji nowego gm i 
chu audytoriów  uniwersytetu. W  
wielkiej sali Auditorium Miaximum za 
jęli miejsca p. minister W . R. i O. P. 
prof. W . Świętosławski, wicemarszałek 
prof. M akowski, przedstawiciele władz 
z wicewojewodą Jurgielewiczem, re­
ktorzy i profesorowie wyższych u* 
czelni, wiceprezydent miasta Olpiński, 
przedstawiciele tow arzystw  i instytu* 
cyj naukowych. Auditorium  licznie 
wypełniła młodzież akademicka.

N a uroczystości byl również obe* 
cny m etropolita prawosławny Dyoni* 
zy. U roczystość poprzedziło odśpie­
wanie przez chór akademicki Koła 
muz. „Lira" hymnu narodowego, po* 
czem JE  ks. biskup dr. Antoni Szla­
gowski doklonał poświęcenia gmachu 
a następnie w krótkich słowach pod­
kreślił znaczenie faktu uzyskania 
przez młodzież nowego gmachu audy*

torjów . N astępnie wygłosił przemó­
wienie p. minister W . R. i O. P. dr. 
W . Świętosławski. Po przemówieniu 
p. M inistra nastąpiło odczytanie, a na 
stępnie wmurowanie aktu erekcyjne­
go w mury gmachu. Po odśpiewaniu 
przez chór akademicki pieśni „Gaudę 
M ater", wygłosił przemówienie J. M. 
rektor uniwersytetu prof. dr. St. Pień­
kowski.

Rekitor zakończył swe przmówienie 
w te słowa:

„Oddajemy dzisiaj ten budynek — 
mówił rektor — z myślą, abyśmy le* 
piej jeszcze wolą, pracą, myślą służyć 
mogli tej narodowej potędze, którą 
czcić winniśmy wszyscy — nauce pole­
skiej. Oddajemy gmach ten młodzieży 
jako w arsztat pracy, który przyczyni 
się do ułatwienia wam trudu umysł,o* 
wego i tern samem zwiększy w ydaj­
ność waszej pracy".

Pieśń „Gaudeamus" odśpiewana 
przez młodzież, zakończyła uroczy* 
stość.

zakończono produkcjami C hóru aka* 
demickiego.

Nowa placówka przemyslowo-han* 
dlowa Józefa Nowaka. Pocieszający 
to objaw, gdy w tych czasach kryzy­
sowych, zanikania przedsiębiorstw  
znajduje się obywatel, który nic nie 
uronił z dobytkłu swiej niezm ordowa­
nej pracy, ale co rok prawie swój 
w arstat pracy powiększa. N ic tez 
dziwnego, że na poświęceniu nowego 
lokalu śniadaniowego i restauracji p. 
N ow aka, przy ul. Piekarskiej 24 (róg  
Sakramentek) stawiło się przeszło stu 
obywateli ze wszystkich sfer naszego 
miasta, aby gospodarzowi złożyć ży* 
czenia pomyślności. Reprezentanci 
wojskowości, starostwa grodzkiego, 
W ojew ództw a, Policji państwowej, 
M agistratu, przemysłu i handlu zja* 
wili się na tej pięknej uroczystości. 
Akltu poświęcenia dokonał Bernat'* 
dyn O. Bronisław Szepelak, który 
następnie w serdecznych słowach pot! 
kreślił zasługi p. N ow aka, który w 
tak ciężkich czasach stwarza nowe 
placówki dla ożywienia życia gospo* 
darczego Lwowa. Zkolei przemówił 
ławnik Kozioł imieniem Korporacji 
gospodnio-szynkarskiej, a dziękował 
obecnym p. N ow ak, który podkreślił 
że troska o długoletnich współpracow  
ników, których musiałby redukować, 
skłoniła go do otwarcia tej placówki, 
Jak dowiadujemy się p. N ow ak pra* 
gnie młodzieży akademickiej, skupio­

nej w wyższych zakładach tej okolicy 
dostarczyć tanich a zdrowych obi a* 
dów. Następnie pp. Nowakow ie po­
dejmowali gości śniadaniem, toasty  
sypały się a wszystkie od serca. N o ­
wy lokal wykwitnie urządzony jest 
pięknym nabytkiem miasta w tej oko­
licy i chlubę przynosi jego twórcy.

Najechanie na latarnię gazową. Na 
ul. w. Jacka u zbiegu ul. Jabłonawi- 
skich, szofer autodorożki L W . 91383, 
Jan Paligarz najechał na latarnię ga­
zową, którą przewrócił.

i Ubiczowania F w z n e .
W isła rem isuje z mistrzem Lwowa. W

Krakowie odlbyl się w niedzielę wieczo­
rem mecz bokserski .pomiędzy W isłą a mi* 
strzem Lwowa Lechją. M ecz dal wynik re­
misowy 7 :7.

H okejow a reprezentacja olim pijska P ol* 
ski. Kapitan związkowy Polskiego Związku 
H okeja na lodzie prokurator Kulej ustalił 
następujący definitywny skład hokejow ej 
reprezentacji Polski na olim pjadę zimową 
w Garmiisch - Partcnkirchen: Stogowski, 
Przcździecki, Ludwiczak, Kasprzycki, S o ­
kołowski, M archew czyk, Wołlkowśki, Ko* 
walsld, Stup łucki, Zieliński, Głowadki i 
K ról. Reprezentacja olim pijska w yjeżdża z 
Katowic 24 bm. do Budapesztu, gdzie w 
dniach 25 i 26 bm. walczy z reprezentacją 
hokejow ą W ęgier. Z  Budapesztu nasi ho­
keiści jadą do A rosy  (Szw ajcarja), gdzie 
wezmą udział w międzynarodowym tur* 
nicju  hokejow ym . Bezpośrednio z Szw aj­
carii hokeiści udają się na olim pjadę zi­
mową w Garinisch*Partenkirchen.

Wrazti min. Bet<a do Genewy
Warszawa. 20. I. (P A T .)  P. minister 

spraw zagr. J. Beck wyjechał w sobo* 
tę w południe do Genewy na sesję 
Rady Ligi Narodów. Panu ministrowi 
towarzyszą: p. Michał Łubieński, dy* 
rektor gabinetu, p. Tadeusz Gw iaz­
dowski, wicedyrektor departamentu 
politycznego i p. Stanisław Siedlecki, 
osobisty sekretarz ministra.

W  O D P O W IE D Z I N A  E X P O S E  
M IN . B E C K A .

W arszaw a. 20. I. (P A T .)  D owiadu­
jemy się, że Rząd polski otrzymał od 
rządu czechosłowackiego notę, w któ* 
rej rząd ten, nawiązując do ustępu 
expose p. ministra Becka, dotyczące* 
go stosunków j-iolskosczechosłowac* 
ckich, donosi, iż umorzył dochodzenie 
sądowe przeciwko jednemu z riiiszych 
iLU>.kcjo|>arjuszów konsulatu R. P. w 
o 1 orawskiej Ostra*.vie.

Zwłoki Kiplinga.
Londyn. 20. I. (P A T .)  Dziś popołu­

dniu zostały przeniesione zwłoki Ki­
plinga do szpitalnej kaplicy w M ia- 
dlesex. N a trybunie, umieszczone; 
przed ołtarzem i okrytej sztandarem 
angielskim, złożyła żona premjer;-. 
Baldwina bukiet.

K IP L IN G  B Ę D Z IE  P O C H O W A N Y  
W  O P A C T W IE  W EST M IN ST ER *  

SKIM .

Londyn. 20. I. (P A T .)  Zwłoki Ru- 
dyarda Kiplinga pochowane będą w 
Opactwie Westminsterskiem. Uroczy* 
stości pogrzebowe odbędą się w czwar 
tek w południe.

G ^ a  z  dnia 20 stycznia.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy: B elg ja  89.60, Berlin  213.45,
H olandja 560.65, Londyn 26.25, N Jo rk  
czeki 5.50 i siedem ósmych, kabel 5.51, 
O slo 151.85, Paryż 35, Praga 21.97', Sztok­
holm 135.45, Szw ajcarja 173, M adryt 72.58. 
Papiery państwowe: 5 prc. poż. konwers. 
60, 4  prc. poż. doi 53, 7 prc. poż. stabiUz.
63.75, A k c je : Bank Polski 98.50, Starachr 
wice 32.25. D olar w obrotach prywatnych 
5.28.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
Na Giełdzie obroty w Banku Polskim 

po kursie zł. 98.50. W  dewizach N . Jo rk  
i Paryż ruch większy, D olar około zł. 5.27 
i pól.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .

N a Giełdzie obroty wc wszystkich pra* 
wie artykułach. Jęczm ień, wyka, breczik:, 
kasza hreczana oraz otręiby podrażały.
Tendencja naogół zwyżkowa, usposobienie 
ożyw ione. Jęczm ień jed nol. 13.50 1 3.75, 
przemiał. 13— 13.25, pastewny 11.75— r2, 
owies stand I. 13.75— 14, I. A . 13.25—
13.75, II. 1 3 .2 5 -13 .75 , II. A . 1 2 .7 5 -1 3 .
wyka ciemna 19.75—2025 , szara 18.75— 
19.25, hreczka przemiałowa 14-.25— 14.50, 
pastewna 11.50— 12.50, kasza hreczana 50
proc. 24—25, otręby żytnie 8.50—8.75,
pszenne grube 10— 10.50, średnie 9.50—
9.75, worki jutow e do 113, używane 0.70— 
0 5 0 . Inne kursy nieamieniione.

ŁA D N E PO CIESZEN IE.

Addis Abeba. 20. I. (P A T .) N a fron 
cie Tigre lotnicy włoscy zrzucali wczo 
raj ulotki z odezwą, podpisaną przez 
dowództwo armji włoskiej. W  ode* 
zwie tej powiedziano: „N arody E ry ­
trei i Tigre. W ojna niesie ze sobą nie* 
uniknione i złe i dobre skutki. Z d a­
rza się, że naskutek działań wojen­
nych ulegają zniszczeniu kościoły, ale 
rząd włoski zapewnia, że gdy z łaski 
Boga pokój będzie przywrócony, rząd  
włoski odbuduje lub wystawi nowe 
kościoły piękniejsze niż te, kłtóre ule­
gły zniszczeniu.

S K A Z A N IE  K O M U N IST Ó W .

W arszawa. 8 I. (P A T .) W  sądzie o krę* 
gowym zapad! w yrok w procesie M aryli 
Eigerówny, Arona Jeska Lewirtowskliego i 
innych, oskarżonych o działalność 'komu­
nistyczna. N a mocy w yroku zostali ska* 
zani: M aryla Eiger, Josek  Lewirtowski,
Stefan W ierbłow sk. na 12 lat więzienia 
każdy i utratę praw obyw atelskich na o- 
kres lat 10, Szajndla Lewin na 7 lat wię* 
sienią i utratę praw obyw atelskich na lat 
10, przyczem na mocy ustawy am nestyj­
nej kara ta została oskarżonej zmniejszo* 
na do lat 4 i 8 miesięcy, Chana W urhaft- 
man na 2 lata więzienia, przyczem na mo* 
cy ustawy am nestyjnej kara ta uległa da­
rowaniu.
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Rapor: Wysokiego Komisarza Lestera.
Gdańsk. 28. I. (P A T .)  Prasa gdań­

ska ogłasza roport wysokiego komisa­
rza Lestera, przedstawiony Radzie Li* 
gi Narodów, Raport w pierwszej cze- 
ci rozpatruje stosunki polsko-gdań- 
skic. o których p. Lester pisze m. in.:

STGkSWNEK M IE D Z Y  P O L S K A  
I G D A Ń S K IE M .

S u  
sk lem  
n akie
siei-pnicm stosunek ter. wskutek dccy 
zyi powziętych w wyniku dc-walua* 
cii guldena gdańskiego stał się napię; 
t\ Z zadowoleniem jednak mogę 
stwierdzić, ie  ostatecznie zwycieżyr 
d uc n porozumienia i że spór, który 
przez p e wi e n czas przedstawiał się 

zo krytycznie, został zażegnany 
h r : ’ rzeclsta erani a go przedstawicie* 

'k i .- ;  N.-vc.d<

'sanek między Polską a Gdań- 
nzogól bvł zadawalający, jed; 
w okresie między czerwcem «

i. roje; o w.

\'ć 'ZROST T E N D E N C Y ]  
T Y C Z N Y C H .

P. Lester stwierdza dalej, 
d_ ecziriy życia publicznego 
kształtowały się mniej 
R ok  ubiegły przyniósł

PO LI-

ze inne 
Gdańska 

zadawalająco, 
wzrost tenden* 

cyj politycznych, zmierzających do u= 
gruntowania ustroju narodowo-socja- 

listycznego. Ostrzeżenia Rady Ligi 
Narodów, udzielane na każdej sesji 
oraz stałe usiłowania W ysokiego  K o ­
misarza nic mogły powstrzymać roz­
woju tej antykonstytucyjnej polityki, 
która swój punkt kulminacyjny zna; 
lazła w sprawozdaniu Senatu w spra* 
wie wykonania zaleceń udzielonych 
Senatowi przez Radę Ligi.

W Y B O R Y  D O  S E JM U .

V? dalszym ciągu p. Lester zajmuje 
się sprawą wyborów do sejmu gdań* 
ski ego, stwierdzając, że w ybory te 
odbyły się w warunkach ustalonych  
przez ustawy, które przez Ligę N aro* 
do w uznane były następnie jako 
sprzeczne z konstytucją gdańską. W  
tych warunkach Wysokli Komisarz 
widzi się zmuszonym zakwestionować 
wynik wyborów do sejmu gdańskic- 
gP.

K O N FISK A T Y .

F. Lester omawia następnie sprawę 
konfiskat gdańskich pism opozycyj; 
nych i żydowskich przez gdańskiego 
prezydenta policji i stwierdza, że po* 
łożenie prasy w Gdańsku jest abso­
lutnie niezadowalające. Działalność 
parlamentu została tak dalece ograni­
czona, że w  ciągu ostatnich miesięcy 
prace parlamentu sprowadzały się do 
jednogodzinnego posiedzenia. Posło­
wie do sejmu gdańskiego korzystają 
z prawa nietykalności, co nie przeszklą 
dzało aresztowaniu szeregu posłów  
przez władze administracyjne. Jedne* 
go z posłów aresztowano bezporednio  
Po opuszczeniu biura W ysokiego Ko* 
rnisarza i odprow adzono do prezy* 
dpnn policji, skąd po dokonaniu rc* 
wizji osobistej wypuszczono go na 
wolność. Rozwiązanie socjalistyczne­
go związku określa W ysoki Koml; 
sarz jako akt sprzeczny z konstytucją.

S T R O N N IC T W O  N A R O D O W O *  
S O C JA L IS T Y C Z N E .

Szereg ustępów sprawozdania po­
święcony jest gdańskiemu stronnictwu  
n arod o w o - s o c j a I istyczn etmu, przy cz era 

p. Lester stwierdza, że nie można zro­
zumieć sytuacji w Gdańsku bez u» 
względnienia stanowiska p. Forstera,

Program radiowy.
W torek, 21 stycznia.

Lwów. G odz. 6 .30 : A udycja poranna.
8.10: Trans, z W arszaw y z G en. D yrekcji 
Loterii Państw , ciągnienia głów nej w ygra­
nej w wys. 1-go miiljona. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: D ziennik południow y. 12.15: 
A udycja dla szkół. 12.30: Orkiestra salo­
nowa. 13.35: Płyty. 15.15: G iełda. 15.30: 
Płyty. 16: Skrzynka !>K O . 16.15: Recital
śpiewaczy. 16.45: „Cała Polska śpiew a". 
17: Odczyt. 17.15: Płyty. 17.50: O dczyt. 
1S: Recital fortepianow y. 18.30: Skrzynka 
techniczna. 18.45: Recital fortepianow y.

8.50: Skrzynka techniczna. 18.45: Recital 
fortepianowy. 19: Odczyt. 19.20: K oncert 
reklam ow y. 19.35: W iad. sport. 19.50: Po* 
gadanka aktualna. 20: M onolog. 20.10: 
Koncert chóru D ana. 20.45; D ziennik wie* 
czorny. 21: Koncert. 22- Kwartet smycz- 
.'Pwy- 22.30: O dczyt dla lekarzy. 22.48: 
Mitnuty literackie. 23.05: P łyty.

który  do G dańska przybył przed 5 
laty; uczynił to na żądanie gdańskiej 
organizacji partyjnej czy też na sku* 
tek nominacji z zewnątrz. Związek 
gdańskiej partji narodowo^socjalisty* 
cznej z partja narodowo-socjalistycz- 
•v Ni einicc jest niezmiernie ścisły, 
przyczem partja gdańska zdaje się byC 
oddziałem stronnictwa w Niemczecli. 
Partja narodowo*socjalistyczna zorga­
nizowana jest na zasadzie przywódz­
twa, dyscypliny i posłuszeństwa. W e ­
dług własnych słów p. Forstera, zda; 
je się ona dotrzymywać posluszeń; 
stwa swym najwyższym przywódcom 
w Niemczech. P. Lester charakteryzu­
je  p. Forstera jako człowieka młode; 
go, entuzjastycznego, a nawet fanaty­
cznego zwolennika narodowcsfo-socja- 
łizmu, dowodzącego, że wszyscy 
Niemcy muszą być narodowymbsocja 
listami i że są winni bezwzględne po­
słuszeństwo wodzowi partji w N iem ­
czech. P. Lester kwestionuje dopu­
szczalność tego stanu rzeczy, że -wszy­
scy członkowie senatu gdańskiego ja ; 
kio członkowie partji na'rodowo*socja* 
listycznej, podporządkowani są p. 
Forsterowi.

Sprawozdanie cytuje szereg ustę­
pów z oświadczeń publicznych p. For 
stera, deklarujących wierność ludności 
gdańskiej w stosunku do kanclerz.-. 
Hitlera. Również cytowane są mowy 
prezydenta senatu Greiscra, przyczem

W y sok i Komisarz stwierdza, że z te­
kstu tych mów jasno wynika, iż p. 
Greiser przepojony jest ideami stwo* 
rzonemi dla Niemiec i że w swej po­
lityce wewnętrznej stara się je w 
Gdańsku zrealizować. Jako  nieodpo­
wiedni określa p. Lester akt podpisa­
nia przez władze gdańskie pism urzę; 
dowem pozdrowieniem: „Heil H itler '1.

W A L K I  B R A T O B Ó J C Z E .

W alk ę wewnętrzną w Gdańskiu nazy 
wa p. Lester brotobójczą, stwierdzając 
przytem, że jest zastanawiające, iż 
stronnictwa o tak przeciwnych dąże; 
niach, jak  socjaliści, centrowcy i nie;

I miecko;narodowi uważały za nie- 
| odzawne zapomnieć o dzielących je 
I różnicach i wspólnie szukać opieki u 
I gwaranta konstytucji.
I '

| P O W O Ł A N I E  K O M IS J I  M IE D Z Y -  
| N A R O D O W E J .

W  końcowych ustępach swego ra; 
j portu W y so k i  Komisarz wyraża wąv- 
| pliwości co do woli Senatu działania 
j w myśl przepisów konstytucji. P, Le- 
1 ster oświadcza, że środki, które do tej 
| chwili W y sok i Komisarz ma do dy; 
; spozycji, nie są wystarczające i pro; 
| ponuje stworzenie przez Radę Ligi 
| specjalnej Komisji międzynarodowej, 
I któraby zbadała sytuację w Gdańsku.

O D E Z W A  A U S T R . N A R O D O W Y C H  
S O C JA L IS T Ó W .

Berlin. 20 I. (PA T.) Cała prasa niemie* 
cka na obszarze Rzeszy ogłasza ipod alar- 
mująccmi tytułami tekst odezwy austrja- 
ckich narodowych socjalistów, rozrzuconej 
wczoraj w setkach tysięcy egzemplarzy po 
całej A ustrji. Odezwa ta atakuje w nie; 
zwykle ostrej formie obecny rząd austrja- 
cki, oskarżając go, iż zszedł z legalnej dro 
gi, że trzyma się władzy tylko przemocą 
oraz dzięki poparciu -zewnątrz udając iz 
broni niepodległości A ustrji. Zrzekł się on 
już dawno tej niepodległości na rzecz mo; 
carstw obcych, posługujących się Austrią 
jako narzędziem polityki antyniemieckicj. 
A ustrjaccy narodowi socjaliści występują 
dziś przed światem i w imieniu ludu austrja 
ckiego żądają prawa wolności i pokoju. 
Odezwa wysuwa postulaty, jak 1) przy­
wrócenie stosunków konstytucyjnych w 
A ustrji, 2) zaniechanie polityki represyj 
wobec uczestników rewolt ludowych z lu­
tego i lipca 1934 r. 3) rozpisanie wolnego, 
powszechnego i tajnego głosowania ludo* 
wego celem stworzenia rządu opartego na 
zaufaniu całego ludu austrjackicgo. Jako 
zadanie tego rządu proklam acja wymienia 
stworzenie prawdziwej w spólnoty narodo- 
\vo5niemicckicj wewnątrz kraju, oraz od­
rzucenie zależności od żyw iołów obcych 
nazewnątrz i stworzenie z A ustrji elemen­
tu bezpieczeństwa ora- pokoju w sercu 
Europy.

Stan zdrowia króla Jerzego.
Londyn. 20. I. (P A T .) Stan zdrowia 

króla Jerzego V . budzi powszechny 
niepokój. Premjer Baldwm  wobec sta 
nu zdrowia króla nie wyjedzie do 
Cheąuers, gdzie miał spędzić koniec 
tygodnia, i pozostanie w Londynie. 
Przed bramami pałacu w Buckinham  
gromadzą się nieustannie tłumy, od­
czytując biuletyny o zdrowiu rozpla­
katowane przy wejściu. W ieczorem  z 
Sandringham przybyły do Londynu  
wnuczki króla Elżbieta i M ałgorzata, 
córki kfeięcia Yorku. Popołudniu 
wszystkie kościoły katolickie djecezji 
Southmark otrzymały polecenie odpra 
wienia modłów za zdrowie króla. Za  
tym przykładem pójdą wszystkie in; 
ne kościoły.

Londyn. 20. I. (P A T .) W ieczorem , 
w miasteczku Dersingham, znajdują; 
cem się w pobliżu pałacu Sandring* 
bam, w którym  przebywa chory król, 
panowało wielkie podniecenie. W  cią; 
gu dnia przybyło zgórą 50 dziennika­
rzy i fotografów, lecz żaden przedstaw 
wiciel prasy nie został dopuszczony 
do pałacu. Okna siedziby królewskiej 
są rzęsiście oświetlone.

Proporzec królewski opuszczany je; 
dynie w w ypadku nieobecności lub 
zgonu króla, nadal powiewa nad pa­
łacem. W ybitny  spacjalista chorób 
sercowych, sir M aurice Cassidy, opu­
ścił pałac popołudniu. Powstały pogło 
ski, że nie będzie on już zawezwany 
powtórnie, co w ytw orzyło pesymisty­
czne nastroje. Koła dworskie oświad­
czają, że do odjazdu lekarza nie nale; 
ży przywiązywać specjalnego znaczę* 
nia. Rówmież zaprzeczono wiadomo* 
ści, jakoby siostra króla, królowa nor* 
weska M aud, miała zostać telefonicz­
nie zawezwana, aby niezwłocznie 
przybyła do Sandringham.

P R Z Y G O T O W A N IE  Z A P A S Ó W  
T L E N U .

Londyn. 20. I. (P A T .) Położony  
niedaleko Sandringham szpital w 
Kingslynn otrzymał .polecenie zarezer­
wowanie dla domu królewskiego za­
pasu tlenu. Przez cały wieczór w czo ­
rajszy tłumy mieszkańców stolicy 
przybyw ały do Sandringham, aby do* 
.wiedzieć się o stanie zdrowia króla. 
Nieogłoszenie biuletynu w godzinach 
wieczornych wzbudziło pewne nadzie­
je. Przed pałacem W indsorskim  rów­
nież gromadziły się tłumy, komentu* 
jąc ostatnie wiadomości o stanie zd.ro; 
wia Jerzego V .

T A JN A  R A D A  K R Ó LEW SK A .

Londyn. 20. I. (P A T .) Dziś przyja; 
dą do Sandringham następujący 
członkowie rządu: przewodniczący
Tajnej Rady królewskiej Macdonald, 
lord kanclerz Hailsham i minister

spraw wewnętrznych Simon. To warzy 
szyć im będzie sekretarz Tajnej Rady  
królewskiej i sekretarz R ady mini; 
siirów Henkey.

W  pokoju przylegającym do poko­
ju, w którym  leży chory monarcha, 
odbędzie się przy otwartych drzwiach 
łączących oba pokoje, posiedzenie Taj 
nej Rady królewskiej, która pow oła 
do życia specjalne kolegjum radców  
stanu i przekaże mu uprawnienia kio* 
rony na czas choroby króla.

W  posiedzeniu Tajnej Rady królew  
shiej uczestniczyć będą ks. W alji, ks. 
Jorku, ks. Kentu, arcyb. Canterbury, 
który również przybył do Sandring­
ham i sekretarz króla lord Wig-ram. 
Są oni wszyscy również tajnymi rad­
cami królewskimi.

A W A N T U R Y  N A  W Y D Z IA L E  M F D V 
C Y N Y  S O R B O N Y .

Paryż. 20 I. (P A T .) We wczesnych go­
dzinach popołudniow ych doszło na wy-s 
dziale medycznym Sorbony do zajść mię­
dzy studentami a policją. Przed rozpoczę; 
ciem wykładów posterunki strajkujących 
studentów- usiłowały nic dopuścić udają­
cych się na wykłady, czemu starał się 

(przeciwstawić agent policji, znajdujący się 
przed gmachem. Agent ten w-obec wrogich 
okrzyków- studentów wezwał pomocy. G ro 
mada poliojantów  natarła na studentów, 
w kraczając bez zezwolenia dziekana do 
gmachu wydziału medycznego. D oszło do 
walki na pięśoi, wskutek czego kilku stu* 
dentów zostało lekko kontuzjow anych. 
W końcu policji udało się usunąć m anife­
stantów, przyczem aresztowano około 100 
studentów. Zajście to , największe od p o ­
czątku strajku studentów, w yw ołało w  
dzielnicy łacińskiej silne wzburzenie. Dzńe 
kan wydz. medycznego postanowił zawie* 
sić wykłady. Istnieje nadzieja, że strajk 
zakończy się dziś wieczorem po wiecu stu 
dentów wszystkich wydziałów.

O B S U W A N IE  S IĘ  Z IE M I.

W :edeń. 20 I. (P A T .) W  naddunajskicj 
m iejscow ości Schloegen nastąpiło, prawdo 
podobnie naskutek wstrząsów podziem­
nych, odczutych w Europie środkow ej, 
wielkie obsunięcie się aiemii. M asy ziemi 
zwaliły się do D unaju, przeryw ając żegiu* 
gę pomiędzy Passawą a Linzem.

Psotesi przeciwko prześladowaniu
P o to k ó w  na L>twie.

pienie M arszalka Piłsudskiego w 1927 
r. w Lidze N arodów  O statn, mówca, 
poseł Kamiński, krytykow ał nielojaN 
ne ustosunkowanie się władz litów* 
skich do potrzeb kulturalnych Pola* 
ków na Litwie.

M ów ców  często nagradzano okla* 
skami, a po przemówieniach publicz­
ność zgotowała żywiołową oiwację ge* 
nerałowi Żeligowskiemu, znajdujące­
mu się na trybunie w grupie posłów-.

Po odczytaniu rezolucji, którą ze­
brani przyjęli oklaskami, przewodni* 
czący gen. Osikowsfkii weziwiał zebra­
nych do uformował,ia pochodu, cc 
lem złożenia hiołdu sercu Marszałka 
Piłsudskiego.

W  czasie manifestacji i pochodu  
zbierano ofiary na fundusz pom ocy  
Polakom na Litwie. Po skończonej ma 
nifestacji komitet wykonawczy n» 
czele z przewodniczącym gen. Osików  
skim udał się do wojewody i złoży! 
na jego ręce rezolucję, uchwaloną na 
wiecu. Przy tej okazji generał wygło* 
sił przemówienie.

Podobne maniestacje odbyły się w 
miastach i większych wsiach Wileń* 
szczyzny, gdzie przy licznym udziale 
zebranych, uchwalono rezolucję potę; 
piającą niekulturalne metody postępc* 
wania władz litewskich w  stosunku 
do 200.000 Polaków na Litwie. M. im 
manifestacje odbyły się w Swięcia* 
nach i w głębokiem, gdzie po wiecu 
uformował się pochód, który dotarł 
do starostwa, a delegacja wręczyła 
przedstawicielowi rządu, wicestaroście 
rezolucję protestacyjną, podpisaną 
przez 57 organizacyj polskich, poważ­
nych organizacyj żydowskich oras 
przedstawiciela parafji prawosławnej.

W iln o . 20. I. (P A T .) W  dniu 19 bm. 
w południe zebrały się na placu Łuki- 
skirry w W ilnie wielotysięczne tłumy 
społeczeństwa wileńskiego i organiza; 
cyj ze sztandarami, by zaprotestować I 
przeciwko prześladowaniom Polaków J 
na Litwie. \

N a ustawionej w środku placu try ­
bunie zasiadł Komitet akcji protesta­
cyjnej i posłowie oraz senatorowie 
wileńskiej g ,upy regionalnej. W iec o* 
tworzył prezes klomiretu gen. Osikowi 
ski, prezes wileńskiej Federacji P. Z. 
O . O .

Pierwszy przemawiał Zygm unt Lo- 
gis, przedstawiciel młodzieży polskiej 
z Litwy, przebywającej w Polsce, któ 
ry  opisał stosunek władz litewskich 
do ludności polskiej n a  Litwie. N a­
stępny mówca, Tadeusz W olski, przy 
pomniał dzieje Polski i Litwy i wyślą

E C H O  Ś W IĘ T A  G Ó R .

O ncgdaj odbyła się w Turce uroczy­
stość wręczenia nagród grupie B o jków , 
odznaczonej ubiegłego lata w Zakopanem 
w czasie Święta G ór za piękne stroje, tań* 
cc, śpiew dtp.

N a uroczystość tę przybył z W arszawy 
delegat komitetu głównego Święta G ór płk 
Csadek. Odznaczona grupa zebrała się w 
św ietlicy policyjnej w Turce, gdzie prze­
mówił płk. Csadek, zaznaczając, że grupa 
z powiatu turczańskiego uzyskała najw ię­
kszą ilość nagrósi^ w tern: I-szą nagrodę
zespołową za strój, II;g ą  nagrodę zespoło; 
wą za taniec i śpiew chóralny oraz I-szą 
nagrodę indywidualną za taniec. N agrody 
te w postaci aparatu radjow ego, zegara o- 
raz dyplomów pamiątkowych wręczył płk. 
Csadek zebranym. N a zakończenie uroczy 
stości grupa B o jków  odśpiewała szereg 
pieśni.
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Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

II. Km. 2817/35. Obwieszczenie. Kom or­
nik Sądu grodzkiego m iejskiego we Lw o­
wie, rewiru II. ogłasza, że w dniu 24 Sty* 
cznia 1936 o godz. 10-tej odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez licytację pu* 
bliczną ruchomości, należących do dłużni­
ka w jego mieszkaniu we Lwowie przy ul. 
Potockiego 20, składających się z  rucho­
mości, oszacow anych na łączną sumę 1075 
zł., które można oglądać w m iejscu sprze* 
d:aży w dniu licytacji w czasie wyżej ozna 
czonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru II
Lwów, 4 stycznia 1936. 188K

I. Km. 1536/34. Obwieszczenie o licyta­
cji nieruchom ości. Kom ornik Sądu grodz* 
kiego w D rohobyczu rewiru I. Swarowski 
Kazimierz, m ający kancelarję w D roh ob y­
czu, Rynek, Ratusz Nir. 44 na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 3 marca 1936 o godz. 
9*ej w D rohobyczu w Sądzie grodzkim 
biuro N r. 2 odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu należących do 
dłużnicziki Austrjadkliej Siki Alkc. ,,Iriag“ 
M iędzynarodow ej Ski dla przemysłu oleju 
skalnego O ddział we Lwowie do rąk l i­
kw idatora inż. Jó zefa  Immerdauera, praw 
nieograniczonej po dzień 29 listopada 1938 
własności pól naftow ych „Krakow iak" I., 
II., III ., IV ., V ., V I. objętych wll. 658, 659, 
660, 661, 662 i  663 tus. ks. naftow ej, wraz 
z kopalnią nafty „Krakow ianka" w Tu* 
Stanowicach położoną, oraz urządzeniem i 
inwentarzem kopalńtajnymi. N ieruchom ość 
oszacowana została na sumę zł. 28.648, 
cena zaś wywołania w ynosi zł. 21.486. 
Przystępujący do przetargu obow iązany 
jest złożyć rękojm ię w w ysokośai zł. 2864. 
Rękojm ię należy  złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią 
żeczkach wkładkowych, instytucji, w któ< 
rych wolno umieszczać fundusze osób mało 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części cc< 
ny  giełdow ej. Przy licytacji zastosowane 
będą ustawowe warunki licytacyjne o tyle o 
ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich nic 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabyw ców  bez zastrzeżeń 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze., 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po., 
wództwo o zwolnienie nieruchom ości lub 
je j części od egzekucji i że uzyskały po* 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu osta* 
tnich 2*ch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchom ość w dnie powsze* 
dnie od godziny 8 do 18*tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze* 
glądać w Sądzie grodzkim w D rohobyczu 
ul. Stryjska sala N r. 2.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I
D rohobycz, 8 stycznia 1936. 183K

Km. 688/35/10. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkie­
go w N isku M gr. A lfred  Weimgarten, ma* 
ją cy  kancelarję w Nisku, pl. W olności na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 27 stycznia 1936
0 godz. 9*tej w Zarzeczu odbędzie się 
1-sza licytacja ruchom ości, należących do 
Roza]ji i Jana M ożdrzechów  składających 
się z  bydła, nierogacizny i zboża, oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 1090. Rucho* 
mości można oglądać w  dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
N isko, 16 stycznia 1936. 190K

III. Km. 3122/35, 3139/35, 3140/35,
3141/35 , 3143/35, 3175/35, 3240/35. Wierz,. 
M. Sarakuza, B r. Kondiuk, A . Hoszow ska, 
M. Janiszów na, W . H odow ański, A . Blaiu* 
stein i M artynowicz K oreńko c/a Zobow . 
Fabryce M akaronu „K łos" Zawiad. M . 
Salzmanowi i J .  Klugmanowi. O bw iesz­
czenie. K om ornik Sądu grodzkiego m iej­
skiego we Lwowie Rewiru III. z siedzibą 
urzędową przy ul. Janow skiej 50 na zasa­
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 
3 lutego 1936 o godzinie l l* te j przedpoł. 
odbędzie się licytacja publiczna ruchom o­
ści należących do dłużnieźki w mieszkaniu 
lokalu we Lwowie, przy ul. Janow skiej L. 
31, przedmioty urządzenia biurow ego, ma 
szyna do pisania „Continental" i m otory 
elektryczne, oraz maszyny i prasy, oszaco­
wać się m ających przy licytacji, którą mo­
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru III .

Lwów, 15 stycznia 1936. 189K

Km. 324/34. K om ornik Sądu grodzkiego 
w Janow ie k. Lwowa Bolesław  Ostrowski, 
zamieszkały w Janow ie ul. Kościuszki N r. 
14 na zasadzie art. 602 i 680 kpc. obwiesz* 
cza, żc w dniu 19 lutego 1936 r. o godz. 
U -tej w sali posiedzeń Sądu grodzkiego w 
Janow ie k. Lwowa odbędzie się sprzedaż 
z. publicznej licytacji nieruchom ości, skła­
dającej się z pbud. lkat. 155 i pgr. lkat. 
398 , 400 , 402 łącznego obszaru 1.368 m 
kw.. z pgr. lkat. 370. 1727, 1728, 1729. 1730, 
1873, 1881, 1931, 1955. 1956, 1957, łącznego 
obszaru 5 morgów 803 s kw., z pgr. 2449 
obszaru 1169 s kw., z pgr. 2812 obszaru
1 morg 209 s kw. i pgr. 3335 obszaru 54S 
s kw. ks. gr. gm. kat. M alczyce Pawia B aj* 
cara s. Prokopa w 46/64 częściach własnej 
wraz z przynalcżnościam i, a to domem mu 
rowanym z stajnią pod jednym dachem 
dachówką krytym i stodołą drewnianą sło­

mą krytą oraz nieruchom ości Stefana 
Chmielą s. D anyly w M alczycach składa* 
jącej się z całej pbud. lkat. 322 i pgr. 336 
obszaru 127 s kw., z pgr. 1402 obszaru 
732 s kw. z pgr. 1316/1, 1317/1, 1318/1,
1372, 1373, 1374, 1375, 1376 łącznego ob­
szaru 1 morg 659 s kw., oraz 1/2 pgr. 140/1, 
341 obszaru 1119 s kw., z pgr. 1699/1, 
1700/1, 1701/1, 1702/1, 1703/1, 1889/1,
1964/1, 2551/1, 2558/1, łącznego obszaru 
1003 s kw., z Pgr. 2808/1, 3045/1, obszaru 
1567 s kw., tudzież 1/4 pgr. 3145, 3341 ks. 
gr. gm. kat. M alczyce wraz z przynależ- 
nościa-mi, a to domem murowanym blachą 
krytym, stodołą i stajnią drewnianą słomą 
krytą. N ieruchom ość Pawła B o jcara  zosta* 
la oszacowana na 8.995 zł. 50 gr. Sprzedaż 
zaś rozpocznie się od kw oty 5.997 zł. W y­
sokość rękojmi wynosi 899 zł. 50 gr. Nic* 
ruchomość Stefana Chmielą została osza­
cowana na 7.795 zł., sprzedaż zaś rozpo­
cznie się od kwoty 5.197 zł., w ysokość zaś 
rękojm i wynosi 779 zł. 50 gr. N ieruchomo* 
ści te położone są w województwie lwow- 
skiem pow iat G ródek Jag ielloński^  księgi 
zaś gruntowe prowadzone są przez Sąd 
grodzki w Janow ie koło Lwowa. 
Rękojm ia winna być złożona w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty* 
tucyj, w których wolno umiesz> 
czać fundusze m ałoletnich. Papiery war* 
tościow e przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji zasto­
sowane będą ustawowe warunki licytacyj* 
ne, o ile dodatkowem publicznem obwiesz* 
czeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. Prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przy* 
sądzenia własności na rzecz nabyw cy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
dem  przetargu nie złożą dowodu, że wnio 
oły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub je j części od egzekucji i uzyskały posta 
nowienie właściwego Sądu, nakazujące za* 
wieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 2 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nie 
ruchomości w dnie powszednie od godzi* 
ny 8 do 18*tej, zaś akta postępowania egze 
kucyjnego można przeglądać w Sądzie 
grodzkim w Janow ie k. Lwowa.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Janów , 18 stycznia 1936. 180K

Km. 2135/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomośai. N a w niosek Józefa  Rosen- 
felda w Brodach, Kom ornik Sądu grodz, 
w Brodach rewiru I*go W acław Chudeusz 
m ający kancelarję w budynku Sądu grodz 
kiego w Brodach II. pi. drzwi Nr. 46 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc podaje d’o 
publicznej wiadomości, że dnia 27 lutego 
1936 o godz. 9.30 w Sądzie grodzkim w 
Brodach sala 31 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużników 1) A dolfa starszego, 2) A dolfa 
młodszego i 3) A leksandra Bocheńskich 
nieruchom ości o b j. whl. 1726 ks. gr. gm. 
kat. Ponifcwa, składającej się z pgr. lkat. 
3034, 3035, 3036/1 i 3074/2 stanowiących 
rolę o łącznej pow. 58 morgów 937 s ' kw. 
N ieruchom ość oszacowana została na su 
mę 20.000 zł., cena zaś wyw ołania wynosi
15.000 zł. Przystępujący do przetargu obo* 
wiązany jest złożyć rękojm ię w wysokości
2.000 zł. Rękojm ię należy złożyć w go­
towiźnie albo w takich papierach wartoś­
ciowych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucji, w których wolno umieszczać 
fundusze m ałoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdow ej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile  dodatkowem publicznem obwieszczę* 
niem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzę* 
nia własności na rzecz nabyw cy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio* 
sly powództwo o zwolnienie nieruchom o­
ści lub je j części od egzekucji i że uzy* 
skały postanowienie właściwego sądu, na­
kazujące zawieszenie egzekucji. W  ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchom ość w  dni pow­
szednie od godz. 8*ej do 18-ej, akta zaś 
postępow ania egzekucyjnego można prze* 
glądać w Sądzie grodzkim w Brodach sala 
Nr. 31. N a zasadzie art. 680 kpc. zwraca 
się z wezwaniem do organów władz i in ­
stytucji publicznych, by zgłosili swoje 
prawa z tytułu podatku i innych należno­
ści w terminie licytacji pod rygorem utraty 
prawa pierwszeństwa zaspokojenia.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Brody, 4 stycznia 1936. !8 5 IC

Km. 3/36. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
Łańcucie Stanisław Wojnarowi-cz, mający 
kancelarję w Łańcucie, ul. Grunwaldzka 
Nr. 6 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiiadomośoi, że dnia 30 sty* 
cznia 1936 o godz. 10 w Łańcucie, ul. S ło ­
wackiego odbędzie się 1-sza licytacja ru* 
chomości, należących do Robotniczego 
Stowarzyszenia Spożywców w Łańcucie, 
składających się z towarów kolonialnych, 
2 wag stołowych z ciężarkami1 i skrzyni 
na mąkę, oszacowanych na łączną sumę zł. 
1610 gr. 25. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie w yżej o- 
znaczonym.

Kom ornik Sadu Grodzkiego.
Łańcut, 17 stycznia 1936. 1S1K

Km, 23/36. Sprawa egzek. Izak Eljasz 
Linjal przeciw M ajerow i Reinisch pto. 74C 
zł zpn. Obwieszczenie. K om ornik Sądu 
grodzkiego w Tłustem urzędujący w Tłu* 
stein w gmachu tut. Sądu biuro Nr. 12 na 
zasadzie art. 602 kpc. zawiadamia, że w

dniu 12 lutego 1936 o godzinie 9 rano w 
Tłustem  mieście odbędzie się publiczna 
sprzedaż ruchomośoi, a mianowicie meble, 
waga do zboża, futro męskie miastowe, -o- 
szacowanyc-h na łączną -kwotę 825 zł., któ* 
re można oglądhć w dniu licytacji w m iej­
scu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo­
nym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 15 stycznia 1936. * 184K

Km. 3077/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. Na wniosek Banku Gosp-o* 
darstwa Krajow ego Oddział we Lwowie, 
Kom ornik Sądu grodzkiego w Brodach 
W acław  Chudeusz, m ający kancelarję w 
budynku Sądu grodzkiego w Brodach II. 
p. drzwi 46 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 27 lutego 1936 o godz. 10 w Sądzie 
grodzkim w Brodach sala N r. 31 odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu należącej do dłużnika Jana Jastrzęb* 
skiego ii t-o-w. nieruchom ości o b j. w hl. 103 
ks. gr. gm. kat. Brody, położonej w B ro ­
dach przy ulicy Piłsudskiego 20, składają­
cej się z parć. bud. lkat. 719 i  720 o łącz* 
nej pow. 330 m kw. zabud. front, budynek 
part. mur. blachą pp-cynk. kryty mieszczą­
cy sklep, pokój gościnny i 2 pokoje z ku* 
chnią-, instalacja elektryczna, do tego bu­
dynku przypiera z p o d g ó rz a  budynek 
mieszczący warstat ma-sarski;, nadto w 
podwórzu znajdują się jeszcze 2 bud. gos­
podarcze, mieszczące kom ory i drewutnie. 
N ieruchom ość oszacowana została na su* 
mę 9.132 zł., cena zaś wywołania wynosi 
6.849 zł. Przystępujący do przetargu ■obo­
wiązany jest złożyć rękojm ię w wys. 913.20 
zł. Rękojm ię należy złożyć w gotowi* 
żnie albo w takich papierach wartościo* 
wycli bądź książeczkach w kładkowych in* 
stytucyj, w których wolno umieszczać fun­
dusze m ałoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji zachowane będą 
ustawowe warunki licytacyjne o ile dodat* 
kowo publ. obwieszczeniem nie będą poda 
nc do wiadom. warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
licz zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, żc 
wniosły powództwo o zwolnienie merucho 
mości lub je j części od egzekucji i że uzy­
skały postanowienie właściwego Sądu na* 
kazu jącc zawieszenie egzekucji. W  ciągli 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją
wolno oglądać nieruchom ość w dni pow­
szednie od godziny 8-ej do 18-tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie -grodz, w Brodach sala 
N r. 31. N a zasadzie art. 680 kpc. ztwraca 
się z wezwaniem do organów władz i  in ­
stytucji publicznych, by zgłosili sw oje pra­
wa z  tytu łu  -podatku d innych należności 
w term inie licytacji pod rygorem utraty
prawa pierwszeństwa zaspokojenia.

Kom ornik Sądu GrodŃdego.
Brody, 30 grudnia 1935. 186K

Km. 3/35. Obwieszozenie -o licytacji ru* 
ch-omcśoi. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
Grzym ałowie T eod or Butkow ski, mający 
kancelarję w Grzym ałow ie, -ul. M ickiew i­
cza na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 28 stycznia 
1936 . o godz. 14 w Kołodziiej-ówce od bę­
dzie się 1-sza licytacja .ruchomości, nale* 
żących do -niewłasnowolnego Stanisława 
Zagórskiego w Kołodziejów-ce, składają* 
cych się z 1 auta „Tatra" nierejestrow an.. 
1 auta „Ford" nierejesin., 6  byków  opa*
sowych, 12 krów  opasow ych, 45 świń opa­
sowych, oszacowanych na łączną sumę 
6530 zł. Ruchom ości można oglądać w 
dniu licytacji w m iejscu -i czasie wyżej 
oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Grzym ałów, 10 stycznia 1956. 173K

I. Km. 1719/35. Obwieszczenie. Komor* 
niik Sądu grodzkiego Rewiru I. w Tarno­
polu, ul. M ickiewicza Nr. 39 na m ocy art. 
602, 603, 604 kpc. ogłasza, że w dniu 27 
stycznia 1936 o godzinie. 9*tej (nie później 
jednak niż w dwie godziny) w Tarnopolu 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publi­
cznego ruchom ości, należących do Józefa 
Bilińskiego aptekarza w Tarnopolu i skła­
dających się z 1 wagi .osobowej, 1 futra 
męskiego ii 2 ubrań męskich, oszacowa* 
nych na łączną sumę zł. 900 na zaspoko­
jenie wierzytelności- M ra. Jakób a T okaje* 
ra w Tarnopolu . Powyższe .ruchomości 
można oglądać pod wskazanym adresem 
w dniu licytacji.

Kom ornik Sadu Grodzkiego Rewiru Ł
Tarnopol, 13 stycznia 1936. 174K

II. Km. 1589/35. K om ornik Sądu grodz­
kiego rewiru II. w D rohobyczu, na zasa­
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 17 
lutego 1936 r. o godz. 9*tej rano w biurze 
K om ornik w D rohobyczu, ul. Piłsudskie­
go Nr. 28 parter na wniosek wierzyciela 
Dawida Eissa w Borysław iu odbędzie się 
publiczna licytacja praw należących do 
dłużnika Józefa B locha s. Salom ona w 
Borysław iu, ul. Kościuszki, a to : N abytych 
przez dłużnika, a dotąd niczaintabulowa* 
nych udziałów brutto w kop. „W anda- 
B Joch" w Borysław iu, a mianowicie po 
1/16% udziale -od N aftalego U,nikła, Ewy 
Kaufman, Dawida Borgm ana, Szulima B a- 
raneńko, M ałgorzaty M ajew skiej, Oskara 
Rosenmann, Józefa Hauptmana, Rózi Berg 
werk, W olfa Zuckerberga, Dra EIjasza 
Nnchta, Rózi Langberg, Leona Frcunda, 
Hermana H eistcina, Dawida Dominika 
Dra Eugenjusza M ajewskiego, Józefa Kopp 
la, 1/8% udziału od Michała. Mezuze, 
3/16% udziału brutto od Estery W eber,

3/8% udziału brutto od M echla Rothcn* 
berga ii 0.25%  udziału brutto od Jerzego 
Schenklera, a ocenionych na łączną kwotę 
zł. 2.805. Odnośne akta można przeglądać 
w dniu licytacji, oraz codziennie w biu­
rze Komornika w godzinach urzędowych. 

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru 11
w D rohobyczu. 175K

ii.  Km. 271/34. Obwieszczenie o licyta* 
cii nieruchom ości. Kom ornik Sądu grodz­
kiego w Sanoku Rewiru II. Józef Bubclla 
urzędujący przy ul. Kościuszki 28 na za* 
sadzie art. 676 par. 1 i 679 kpc. obwiesz­
cza, że dnia 25 lutego 1936 od godziny iO 
rano w sali Nr. 33 Sądu grodzkiego w Sa­
noku odbędzie się publiczna licytacyjna 
sprzedaż nieruchom ości, położonej w gm-i* 
nic Sanok, ul. Franciszkańska, ob j. whh 
328 ks gr. gm. Sanok I. przy Sądzie grodz 
kim w Sanoku prow adzonej, Obszczestwa 
„Ruskij N arodnyj Dom " w Sianoci, wła­
snej, składającej się z pbud. lk. 46 i pgr. 
lic. 220, o łącznej powierzchni 269 m kw., 
na których stoi dom piętrowy murowany, 
blachą kryty, z salą teatralną, posiadającą 
scenę prymiiitywną, oraz instalację elektry* 
czną, -oszacowany na sumę 19.858 zł. 75 gr. 
Cenę wywołania oznacza się na kwotę 
14.894 zl. 071 gr. W  myśl art. 686 kpc. 
przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojm ię w kw.-ocie zl. 1985.90 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty- 
tucyj, w których wolno umieszczać 
fundusze m ałoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3 4 
części ceny giełdow ej. Przy licytaci: będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszczę., 
niem nie będą podane do wiadomości w-.i* 
Minki odm ienne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą­
dzenia własności na rzecz nabywcy ber. 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo* 
ści lub je j części od egzekucji i że uzy* 
skały postanow ienie właściwego Sądu na­
kazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2*ch tygodni przed licytacją w ol­
no oglądać nieruchomości w dnie pówsze/. 
dnie od godziny 8-mej do 18*tej, zaś akta 
postępowania egzekucyjnego można przegłą 
dać w Sądziie grodzik-im w Sanoku. W szyst 
kie W ładze i Instytucje publiczne wzywa 
siię, aby naj-później w terminie licytacji 
zgłosiły zestawienie podatków i danin pu- 
blioznych należnych po dzień licytacji, pod 
rygorem utraty mogącego im służyć z u* 
stawy pierwszeństwa .zaspokojenia. 182K 

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.

F IR M Y .

II RH-B I 49. D nia 13 listopada 1935 
wpisano przy firmie Towarzystwo Prze­
mysłowe W ęglom et Spółka z ograniczoną 
odpow iedzialnością w Tarnow ie w re je ­
strze B  Tom  I N r. 49, że ustąpił zawiń* 
dowca Tadeusz Ignaszewski, a w jego miej 
sce został wybrany zawiadowcą M aksymi- 
ljan H oborski w Tarnow ie.

Sąd Okręgowy w Tarnow ie. 176
• 1

a m o r t y z a c j e :

I II . N c. 333/35, Ogłoszenie. W  sprawie 
o umorzenie weksla wystawionego przez 
Lolę Stein w Stry ju , a płatnego 10 maja 
1935 na zlecenie Jakóba Steina na kwotę 
80 ,zł. wzywa się posiadaczy tego weksla, 
ażeby w przeciągu dńi 60 od dnia tego 
ogłoszenia licząc to  jest najdalej do dnia 
21 m arca 1936 zgłosili się do sądu i oka* 
zali ten weksel.

Sąd grodzki O . III.
W  Stryju , 18 grudnia 1935. 17S

U P A D Ł O ŚC I.

Sa. 26/33/305. Sąd A pelacyjny we Lwo­
wie zatwierdził ugodę między Hutą Szkła 
w Żółkwi a je j wierzycielami.

Sąd Okreirowy.
Lwów, 9 listopada 1935. 177

S P A D K I.

A. 1088/32. W ezwanie nieznanych dzie­
dziców. M arja Kuta z W oli rzędzińskiej 
uznana została za zmarłą z oznaczeniem 
dnia 1 lutego 1930 r. jako dnia domniema* 
nej śmierci. Nie pozostawiła ostatniej woli 
rozporządzenia. Niewiadomo czy pozostali 
dziedzice z pochodzenia z -ojca M arji Kuta 
so. Stanisława Kuty. K uratorem  spadku u- 
stanawia Sąd p. Katarzynę z Kozłów  Buc- 
kową z W oli rzędzińskiej. Kto zamierza 
zgłosić roszczenie do spadku, winien o tern 
donieść sądowi w ciągu jednego roku, li* 
cząc od dn-ia dzisiejszego i wykazać swe 
prawo do spadku. Po upływie tego czasu 
wyda Sąd spadek tym osobom , k t ó r e  wy­
każą swe prawo.

Sąd Grodzki,
W  Tarnow ie, dnia 6  kwietnia 1933 r. 187

R O Z M A IT E .

Edykt. W obec ukończenia dochodzeń 
celem założenia księgi gruntowej gm. kat. 
Zubrzyca Dolna nastąpi w dniach 29 i 30 
stycznia 1936 r. w lokalu urzędowym Ko* 
misji dla zakładania ksiąg gruntowych w 
Zubrzycy D olnej wyłożenie po myśli § 28 
ust. z dnia 20 marca 1874 N r. 29 dz. U . kr. 
do powszechnego przejrzenia sprostow a­
nych arkuszów posiadania, kopji mapy ka-. 
tastralncj, protokołu parcelowego oraz pro 
tokołów  dochodzeń, jak  również prowa­
dzone będą dalsze dochodzenia w razie 
zgłoszenia, zarzutów przeoiw prawdziwości 
arkuszów nosiadania. (D r. A . Kuśnierz).

17S
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